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MONARCHYA AUSTRIACKA.
Sprawy krajowe.

Ł w Ó W ,  9- sierpnia. W  dalszej podróży na Bukowinę Jego 
Cesarzewiczowska Mość Arcyksiaże Karol Ludwik wyjechał dnia 3. 
b. ni. o godzinie 8. zrana z Kołomyi, zwiedził po drodze zupy so l ­
ne w Kosowie ,  i stanął około godziny 5 z południa w Berhomecie 
na Bukowinie, gdzie w licznem zebraniu szlachta Bukowińska Jego 
cesarzewiczowska Mość oczekiwała. Po obiedzie zrobiono jeszcze 
tego dnia wycieczkę do wód w Łopusznie,  a nazajutrz, rano o 8niej 
godzinie szła dalsza podróż do Badowic,  dokąd Jego Cesarzewicz.  
Mość przybył o 2giej godzinie z południa, z uszanowaniem podej­
mowany przez władze cywilne i wojskowe.

I i W O W ,  9. sierpnia. Donoszą nam, Ze szlachta obwodu Stani­
sławowskiego postanowiła w pamięć pobytu Jego Cesarzewicz. Mości 
Arcyksięcia Karola Ludwika fundować stypentlyum na jednego ucznia 
szkół  wyższych.
(Poczt* w iedeńska  z  6. sierpnia z p od róży  Jego C e sa rze w icz . M ości A rcyk sięcia  F e r ­
dynanda M axvm iliana. — Żan d arm eria  w K sieztw ach  Na-ddunajskich. — M edal na pa ­

m iątkę zgrom adzen ia  naturaliatów . —  Zgrom adzenie hom eopatów . —  Objaśnienie 
§ 4P3 k o d e ta  k a rn eg o .}

Podług wiadomości otrzymanej w Wićdni-u musiała c. k. lloly- 
la, zostająca pod komendą Jego Cesarzew. Mości Arcyksięcia Ferdy­
nanda Maiymiliana w drodze z Aten do Krety przebyć silną burzę, 
i zmuszona była zawinąć do Sodabai dla naprawy kilku uszkodzeń 
  Król grecki Otto nadał Jego Cesarzew. Mości Arcyksięciu Fer­
dynandowi Maxymilianowi wielki krzyż greckiego orderu Zbawiciela.

W  Księztwacb Naddunajskich ma być zaprowadzonych kilka 
pułków żandarineryi na w zór  austryaćkiej, kiedy instytut ten okazał 
się tak pożytecznym w utrzymaniu spokoju i porządku. Organizacyą 
i instrnkcyą jej zajmą sie oficerowie austryaccy.

Gmina miasta Wićdnia poleciła profesorowi Radnitzkiemu z a ­
jąć się wybiciem medalu na pamiątkę 32. zgromadzenia niemieckich 
naturalistów i lekarzy, które odbędzie się w Wićdniu na przyszły 
miesiąc. Medal ten przeznaczony jest do rozdania pomiędzy człon­
ków, i zajm;e tak co do układu jak i wykonania swego godne miej­
sce pomiędzy podobnemi pamiątkami stolicy.

Centralne towarzystwo homeopatyi rozpocznie 9. b. m. w sali
u n iw e r s y te c k ie j jeneralne swe zgromadzenie.

Podług 493 paragrafu kodexu karnego podlega karze nietylko 
ten, kto wyrządzi ł  obrazę honoru, ale także ci, którzy ją rozgłaszają.

A n g l i a *
(D e k ls rse y e  rzą d u  angielsk iego i francusk iego tyczą ca  się p ożyczk i tu reck ie j.)

L o n d y n ,  2. sierpnia. Dzienniki angielskie ogłaszają następu­
jącą deklaracyc tyczącą się pożyczki tureckiej:

„Z wa żyw sz y ,  że na mocy  ugody podoisanej w Londynie dnia
27. czerwca 1855 między Anglią, Francyą i Turcyą względem gwa- 
rancyi pożyczki pięciu milionów funt. sztr., którą zaciągnąć ma wy­
soka Porta. J. M. Sułtan obowiązuje się przesłać co roku do banku 
angiel9^*eS° dma 25. czerwca i 25. grudnia, Jub wcześniej zupełną 
sunif półrocznych procentów i funduszu umorzenia z ogółotćej sumy 
rzeczonej  pożyczki,  lub pewnej jej części aż do wypłaty całego wy­
pożyczonego kapitału;

Zważyw szy, Ze stosownie do gwarancyi zawartej w rzeczonej 
ugodzie, rządy Wielkiej  Brytanii i Francy i łącznie są odpowiedzial­
ne za wypłatę procentów wspomnionej pożyczki;

Stanęło między rządami Wielkiej Brytanii i Francyi, że na w y ­
padek, gdyby rząd turecki zaniedbał w całości lub w części prze­
słać kwoty półrocznych procentów, natenczas rząd angielski zaliczy 
bankowi angielskiemu sumę potrzebną na wypłatę tych procentów 
W oznaczonym terminie, i przeszłe rządowi francuskiemu rachunek 
naliczonej sumy, rząd zaś francuski z swej strony wypłaci niezwło­

cznie rządowi angielskiemu połowę takiego rachunku. Bozumie się, 
że cała suma zaliczona w ten sposób wypłacona będzie potem An­
glii i Francyi stosunkowo z funduszów, jakie rząd turecki będzie 
w stanie z łozyć  u rządu angielskiego.

Na potwierdzenie tego niżej podpisani mający należyte upowa­
żnienie od swych rządów, podpisali niniejszą deklarację i stwier­
dzili pieczęcią.

Dano w Londynie 27. lipca 1855.
( L .  S . )  Ctarcndon, (L .  S .)  F. de Pcrsignyu.

(U trzym anie ajenta sztuk p ięknych).

Londyn, 2. sierpnia. Głośny z liberalnych zasad swoich 
członek za Statford, mr. Oticuy dowiódł  nu wczorajszcm —  zre­
sztą nie bardzo ciekawem posiedzeniu izby niższej,  że nawet i w 
Anglii znajdują się ludzie pełni przesądów i uprzedzenia pod wzglę­
dem tej lub owej narodowości. Dla utrzymania i powiększenia na­
rodowej galeryi obrazów' ( w  Tralalgar Square) przyzwoli ł  rząd 
76.510 funtów szterlingów. Mr. Otway (poparty zdaniem p. Dill- 
wyn  i p. Ii rady) zaproponował,  by z tej sumy wykreślono 1155 
funtów 4 szylingów.- Mała ta rubryka stanowi roczną płacę wraz 
z dyetami dla jednego ajenta i podróżnika umiejętnego, któremu pole­
cono wyszukiwać w Niemczech , w Francyi,  Włoszech  i innych 
krajach co najlepszych obrazów dla angielskiej ga\eryi. a przypad­
kiem jest ten podrożny znakomitym malarzem i rodem Niemiec. 
Przeciw tej uiisyi zarzucił mr. Otway najprzód, Ze jest rzeczą z b j -  
teczuą, zwłaszcza że Anglia ma we wszystkich większych miastach 
całego świata konzulów, którzy-by się tern należccie zająć mogli,  
powtóre, że ajent pomieniony będąc rodem Niemiec, zapewme zna 
sie najlepiej na malarstwie niemieckiem, gdy tymczasem galeryi na­
rodowej chcianoby przysporzyć obrazów szkoły włoskiej ;  potrzecie 
zaś,  Ze według wszelkiej słuszności należałoby urząd ten powie­
rzyć jakiemu Anglikowi. Mr. Wiftton wspomiał w odpowiedź na 
te przedstawienia, że rok bieżący jest pierwszym, w którym parla­
ment przyzwol ił  10.000 funtów szterlingów na zakupienie obrazów. 
Taki sam kapitalik ma być corocznie na obrazy wyłożony. Ztem-  
wszystkiem jednak nie dość tu już na samych pieniądzach; trzeba 
jeszcze gustu estetycznego i znajomości sztuki. Trudno też bardzo, 
by konzal angielski w Hamburgu lub Tryeście mógł rozpoznać ory­
ginał Ticiana od pośledniej kopii z taką pewnością,  jak na przy­
kład wełnę od bawełny. Jakoż i ajentów swych handlowych nie 
dobiera rząd z pomiędzy artystów i amatorów. Zresztą robi uwagę, 
że nie wszystkie arcydzieła sztuki znajdują się po miastach handlo­
wych i w iniejcach portowych,  i ze artysta zagraniczny mógłby 
się głębokiem znaw stwem swojem nie raz lepiej od krajowego przy­
służyć. Mimo tych uwag rozsądnych i mimo przyrzeczenia,  że po­
sadę tę obsadzono tylko tymczasowo i niejako na próbę,  otrzymał 
rząd większość tylko 7. g łosów;  45 cz łonków odrzuciło uwagę,  
38 zaś było za poprawką Otwaya. fZeitJ .

F r a n c y a .
(P oczta  paryska  z  3 . sierpnia. —  O tw arcie  śesyi jenera lnych . -  W yplata  p rzow y żk i 

w  s u b sk ry p cy i.—  P rogram  uroczystości na 15. sierpnia. —  Jeńcy rosy jscy  ja d a  na 
w ystaw ę. — Z b iory  te g o ro czn e .)

Na mocy cesarskiego dekretu rozpocznie się sesya rad jeneralnych 
dnia 30. sierpnia, a zamknięta będzie dnia 13. września we wszy­
stkich departamentach Cesarstwa z wyjątkiem departamentu Sekwany.

Minister finansów niechcąc zatrzymywać kapitałów, które prze­
wyższają sumę wynoszącą dziesiątą część ostatecznej kw'Oty sub­
skrypcj i ,  zezwol ił  na niezwłoczną i częściową wypłatę przewyżki 
subskrypcyi wynoszącej najmniej 50.000 franków renty. Zdaje się, 
że dnia 1. sierpnia przewyżka ta wynosiła powyże j  60 milion, fran.

—  Dnia 15. sierpnia wszystkie gmachy publiczne będą ilumi­
nowane. W e  wszystkich teatrach będą bezpłatne przedstawienia i 
wolny wstęp do pałacu wystawy przemysłowej i sztuk pięknych, r ó ­
wnie jak do wszystkich pomników publicznych. —  Tego samego dnia 
odbędzie się uroczysta inauguracya wieży St. Jacijues, mostów de 
1 Hotel de Ville, des Invalides i de 1’ Alma. Założony będzie węgiel ­
ny kamień na ces. p r z y tu łe k  dla słabowitych robotników w lasku 
winceńskim na wzgórzach Charenton.

—  Jeńcy rosyjscy umieszczeni w Riom, podali do ministra 
wojny o pozwolenie udać się do Paryża i zwiedzie wystawę. Mini­
ster wojny przyzwoli ł  na to podanie pod jedynym warunkiem, ażeby 
się zgłosili  osobiście do dywizyi  wojskowej.



Doniesienia z departamentów o zbiorach tegorocznych są jak 
najpomyślniejsze. (Indep. bclge.)

(Sprostowanie niektórych pogłosek politycznych.")
Korespondent gazety powszechnej pisze z Paryża  pod dniem

1. sierpnia: „Wypada 1,11 koniecznie sprostować kilka pogłosek po­
litycznych , które tu w ostatnich dniach obiegały. A najpierw pomi­
mo kiik krotnych przeciwnych doniesień w Indep. belge i w gaze­
cie kolońskiej nieopuści austryacki ambasador, pan Hiibner swej po­
sady ;  nadwątlone nieco stosunki między Austryą iKraneyą stają się 
znowu tak przyjazne jak dawniej. Również nieprawda, żeby Fran- 
cya miała żądać od Belgii korpusu armii dla zastąpienia wojsk fran­
cuskich w Rzymie, jak niemniej i to , żc rząd francuski żądał od 
Hiszpanii wojska na ten sam cel ; teraźniejsza chwila byłaby wcale 
niestosowa na to, kiedy trzeba się obawiać zerwania stosunków mie­
dzy Rzymem i Madrytem, gdy tymczasem po intcrwcncyi ambasado­
ra francuskiego w Rzymie można się spodziewać,  żc scysja ta mc-,  
będzie zupełna i że wkrótce nastąpi wzajemne porozumienie. Przed­
wczoraj wieczór powrócili  Cesarstwo do Paryża. Cesarzowej , o któ­
rej mówiono, że bardzo cierpiąca, posłużył  przeciwnie wielce pobyt 
w  Eaux Bonnes."

(P orzą d ek  w  w ystaw ie . —  O gniow a sum a su b sk ry p c ji na p o ż y cz k ę .)

Pomimo tak długiego już istnienia wystawy jest j eszcze wiele 
takich uczestników, których artykuły leżą nierozpakowane w skrzy­
niach. Jeneralny komisarz oznajmił przeto zagranicznym komisarzom, 
zc  w przyszła sobotę każą uprzątnąć z gmachu wszelkie istotnie nie- 
wystawionc przedmioty. Wezwanie względem oznaczenia ceny każ­
dego artykułu przylepiano temi dniami wszędzie w odeiskach lito- 
grafownnych , g d z ie  uczestnicy wystawy ni e tl o pełni I i jeszcze  tego 
przepisu. Słychać,  ze włącznie z ngłoszonemi dodatkowo sukskryp- 
cyami dochodzi ogółowa suma pożyczki 4 miliardów. Towarzystwo 
ruchomości  i dom Bothscliilda subskrybowały razem we własnych i 
zebranych kapitałach 1G00 milionów. Sam departament północny 
wniósł G4'/2 milionów.

S z w a j c a r  y  a .
(K ary  za w erbow an ie . —  Kulej now a szw a jca rsk a .)

W  Bazylei skazał sąd poprawczy jakiegoś wychodźcę z W ir -  
tembergu za to, żc chciał zwerbować dwóch robotników do sluzby 
angielskiej i podług własnego zeznanie zwerbował już de óch by­
łych żołnierzy szwajcarskich na trzymiesięczne więzienie, czterole­
tnie wydalenie z Szwajcaryi i zapłacenie kosztów sądowych

—  Miedzy towarzystwem zachodniej kolei szwajcarskiej i in­
stytutem „Credit mobilc“ w Paryżu, stanęła ugoda gwarantująca w 
najkrótszym czasie wybudowanie linii genewsko-berneńskięj.  Nowe 
to towarzystwo ma być głównie szwajcarskie i będzie mieć siedzibę 
w Genewie.

W łochy.
(N abożeń stw o za króla  A lberta . — P rzysposob ien ia  na zimę do K rym u. —  Pensye dla 

rodzin  po zm arłych  w o jsk o w y ch . — S urow e w ykonanie ustaw y k lasztornej.)

Na dniu ‘28. lipca odbyło się W Turynie! uroczyste nabożeństwo 
żałobne za duszę zmarłego Króla Karola Alberta , jako w roczni­
cę jego zgonu.

—  Naczelny komendant sardyńskiego korpusu expedycyjuego 
w Oryencie dopomina się o przysłanie odzieży z im ow ej ,  drewnia­
nych baraków w miejsce i.amiotów i rozmaitych innych potrzeb na 
zimę.

—  Rząd sardyński zamyśla za przykładem Francyi wyznaczyć 
takie same pensye dla rodzin żołnierzy zmarłych na cholerę,  jakie 
przepisane są dla familii żołnierzy poległych w bitwie.

—  .Sędzia pokoju w Chambery, adwokat Naz,  został usunięty 
od urzędu za to, Ze odmówił  swej pomocy ajentom rządowym przy 
wykonaniu ustawy klasztornej.

(ExplOzya proch u  na fa b ryce  Jv N eapolu .)

O explozyi w fabryce knpslów w Neapolu, (o  czemeśmy do­
nieśli w nr. 178 naszej Gazety)  zawiera Gazs. di Vcnezia nastę­
pujące szczegóły :

„Fabryka ta leży niedaleko królewskiego zamku i poniosła 
przez explozyę prochu bardzo wielką szkodę. S zczęś c ie m, że na­
stąpiła w takim czasie, w którym po większej części robotnicy byli 
na obiedzie , pomimo tego zginęło więcej niż 10, a przeszło 20 z o ­
stało skaleczonych".

Miemce.
(U roczystość N apoleona w  Berlin ie. —  W aga celna upow szechn ia  s ię .)

Dziennik Z eił  donosi z Berlina pod dniem 5. sierpnia : Zb l i ­
żającą się uroczystość Napoleona, będzie tutejsza ambasada francu­
ska obchodzić uroczyście na dniu 15. sierpnia.

—  Za zaprowadzeniem wagi celnej ,  jako powszechnej wagi 
krajowej,  oświadczyła się już większa część państw turyngskich, 
Brunświk i Oldenburg.

(Instytut hu w sp a rciu  b iednych w etera n ów  w  P ru siech .)

Zostający pod prolokcyą Jego-kró lewicz .  Mości księcia Prus,  
instytut krajowy ku wsparciu biednych weteranów, ma być urządzo­
ny zupełnie na wzór  austryackich i rosyjskich zakładów tego r o ­
dzaju, które zebrały już znaczne kapitały od czasu swego istnienia. 
W  Rosyi,  gdzie zaczęto zbierać od roku 1807 ,  wynosi fundusz na 
wsparcie dla ubogich weteranów 7 milionów r. śr. ,  a w Austryi ze­
brano od roku 1814 6 do 7 milionów z ł r, W  Rosyi nabył ten in­

stytut takiego znaczenia, że przed kilkoma laty objął sam Cesarz 
najwyższy zarząd jego,  niezmicniając go przczto w instytut prywatny.

(H elgoland  zw ra ca  m ocno uw agę N iem iec.)

Z  Berlina piszą z Igo  sierpnia: Wyglądają tn ciekawie dal­
szych postanowień rządu angielskiego względem Hclgolandu. Z w r a ­
cają uwagę na tę małą wyspę na morzu północneni między wybrze ­
żami Hollandyi i Hanoweru, leżącą prawie w jednakowej odległości 
od Elby, Wezeru,  Hawlu i Ejdery, i nic zapominają o tej ważnej 
roli, jaką odgrywał Helgoland począwszy od roku 1807 aż do wy ­
swobodzenia się z pod jarzma Cesarza Napoleona. Od czasu Norma­
nów i Fryzów aż do panowania Karola V. był Helgoland najstra- 
szniejszem gniazdem Korsarzów, którzy za godło nosili koło i szu ­
bienice na ramieniu, i których ostatni przywódźca tak się podpisy­
wał :  „Ja, z mej własnej a nie z  Bożej łaski Piotr słuszny, zabójca 
Holendrów, najezdnik Hamburga, zdobywca Duńczyków, plaga Brc-  
meńczyków".  Kobiety helgolandzkie wydały roku 1684 te siedzibę 
dawnych bóstw duńskiemu admirałowi Piausen. Gdy tegoż samego 
roku po spaleniu Kopenhagi zajęli Anglicy tę wyspę, i ztamtąd blo­
kowali rzeki niemieckie za pomocą znacznej eskadry, wtcnczas-to 
przeistoczyła s:ę naga skała na niezmierny magazyn zasobów wojen­
nych. Od roku 1808 do 1S13 był główną kryjówką niezmiernego 
przemytnictwa, które naigrawało się z kontynentalnego systemu Na­
poleona. Helgoland był niejako Londynem na mniejszy nieco rozmiar. 
Nawijało tam dziennie 300 do 400  okrętów, a dawniejsza bistorya 
nie donosi o podobnym na całym święcie przykładzie. Dyplomaci i 
jenerałowie ze wszyslkicb krajów midi  tam tajne schadzki. Gustaw 
Adolf IV., Karol X., Fryderyk Wilhelm z Brunświku, Wallmoden i 
Gnoisenau przebywali na tern skalislem wybrzeżu. Tam otrzymywali 
instrukeye i przesyłali sprawozdania swoje tajni posłańcy hrabi Miiu- 
ster a. Helgoland utrzymy wał ciągłe komunikacyc z Hiszpanią, a na 
jego latarni morskiej tliło święte światło północy niemieckiej, zwia­
stujące oswobodzenie, wolność i zemstę. A teraz zachciewa się An­
glii w sprzymierzu z Francyą zrobić zeń drugi „Zwinemri11 przeciw 
Niemczy. ( At a§ Z .)

l®ya.
(P oczta  indyjska. -  P ogłosk i o Itosyi u c ich ły . - W ojna N epalów  z T  betem . — P o ­

selstw o angielskie gotu je siij do A w y. —  Zam iary na r e r s y e .)

^ Kom bajn donoszą z 26. czerwca :  Ostatniemi czasy uci­
chły ws/.elkie pogłoski dawniejsze o zbliżaniu się Tatarów i wojsk 
rosyjskich. W Indyach nic obawiają sie jak na teraz zaburzenia 
spokoju, Natomiast prowadzi Jung Bahadur z Nepaulu poza gra­
nicami państwa swego wielką wojnę prz ciw Tybetowi,  gdzie w k ro ­
czył  podobno w 100.600 żołnierza i z 50ma dział ami. Słychać z r e ­
sztą, jakoby p o s ło w ie  c h iń s c y  starali s ię  pogodzić strony wojujące 
lecz im się to nie powiodło.  Anglikom to na rękę, że ich dawniej­
szy gość w Londynie wtargnął do Tybetu i daje im spokój w Bcn- 
galu. —  Poselstwo do Awy miało się udać w podróż z Prome dnia 
Igo lipca. —  Zdaje się, że zaniechano już  planu ściągnięcia pułków 
angielskich z Indyćw do Krymu; natomiast być może łatwo, Z<; wy­
prawa do p e r s k ie j odnogi odpłynie dla zajęcia Karraku i Buszyru,  
i Dworowi  w leberanie zagrozi za wszelkie czynne sprzymierzenie 
się z Rosyą.

(W ia d om ośc i z Chin. — R okoszanie ustępują. —  1’ aniutyn odpłynął z  Japonii. —
K orsa rze .)

H ongkong* 10. lipca. W Sanghai nie wydarzyło się do 
2go czerwca njc nowego. Wiedziano tylko, że rokoszanie udali się 
z Hokszanu do Chwiejchowa. Jeźli dotrą aż do Hangcbon , naten­
czas przerwaliby kotminikacye z Sanghaj i tern samem podupadł by 
handel tamtejszy. —  Admirał sir James Stirling zjechał 19go maja 
do Nagansaki,  zkąd miał udać się do Hakodadi. Admirał rosyjski 
odpłynął z ocaloną załogą i działami z okrętu „Diana" najętemi 
statkami krajowymi do północnych kolonii rosyjski. W  Kantonie za • 
pobiezono g łodowi dostawą znacznych zasobów' ryżu. Mandaryni za­
jęli znów jak słychac miasto Schao-King-Tu i wyparli powstańców 
do wąwozów w Kwangsi. Korsarze zagrażają na morzu jak da­
wniej. Z  Foszawy i Amoy nic donoszą nic takiego, co -by  zasługi­
wało na szczególną uwagę. ( Z eit.)

Afryka.
(Stan rz e cz y  w  T ry p o lid z ie .)

Dziennik amsterdamski Handelsblait podaje następujący wyciąg 
z listu prywatnego z Tripolidy z 16. l ipca:  „Cały kraj w powsta­
niu. Słychać, że proszono ztąd o interwencyę francuską ; nasza ar* 
inia 14.000czną została całkiem pobita a po części 7,abrana w nie­
wolę. Obawiają się zrabawauia miasta. Basza oświadczył  konzu- 
loin, że niejest w stanie bronić dłużej kraju. Trzeba będzie ile mo­
żności uciekać na okręta, by przynajmniej uniknąć śmierci. Mordy i 
rabunki wydarzają się prawie codzicń,"

SE teatru wojny.
(Stan rob ót  ohlęż.niczych po 22. lip ca .)

Korespondencyu w Times z obozu w Krymie sięgają po 21. 
i 22. l ipca: Roboty oblężnicze —  mianowicie na stronie francuskiej 
—  posuwają się zwolna, ale stanowczo.  Trudną Rosyanie będa mieć 
pracę, jeżeli Małakow utrzymać zechcą. Ta w ie ż a  i Mamelon stoją 
na równinie, a łączące je  pasmo gór jest wyższe niż okolica ota­
czająca. Otóż wzdłuż tego pasma idą fra n cu sk ie  okopy zygzakiem 
ftż na i 7 0  yardów pod wieżę Małaków, a żc  pasmo gór spada stro­
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mo, pracują teraz Francuzi już po-ea obrębem dział nieprzyjaciel­
skich , które niepodobna tak w głąb skierować,  ażeby im szko­
dzić mogły. Mają więc do czynienia tylko z rosyjskimi strzelcami, 
którzy dnia 19. zajęli znowu kilka przekopów przed frontem. By 
zapobiedz większym wycieczkom,  wznieśli Francuzi u przyczółka 
swych przekopów bateryę polna i stryclmją nią linię, którą nieprzy­
jaciel zwykł  robić wycieczki.  Frócz tego wyśledzili drogi, którędy 
Rosyanie sprowadzają posil ki do Małakowa. Są to dwa głębokie 
przekopy wzdłuż wielkiego i małego Redanu. Francuzi sądzą, że 
przynajmniej nad jednym z nich będą mogli nową, jeszcze niedema- 
skowana baterya panować: w takim razie trudno będzie Rosyanom 
ściągnąć do siebie rezerwy, zwłaszcza gdy w równym czasie szturm 
na Malaków nastąpi. Anglicy z swojej strony wznieśli nową bateryę 
Lnnkasfra i drugą bateryę o (i działach, tą ostatnią spodziewają się 
przyprawić okręta nieprzyjacielskie o miejsce,  na którem stoją na 
kotwicy.  Powietrze jest chłodne i przyjemne; stan zdrowia w woj­
sku pomyślny.

(Z a ło g a  sebastopolska.)

Z obozu pod Sebastopolem piszą do paryskiego dziennika 1/lu- 
słration , że posiłki rosyjskie, które w dniach 15., 16. i 17go lipca 
weszły do twierdzy, niewyszły nnpowrót podług zeznania zbiegów. 
Przed kilku dniami przeprawiono znowu 2000 ludzi przez zatokę , 
zaczem wynosi teraz załoga twierdzy 50 000 ludzi , gdy przedtem 
liczyła zaledwie 20 do 25.000 ludzi.

(D ep esza  jen era ła  Sim pson z 21. lip ca ).

Angielskie ministeryuin wojny otrzymało następującą depesze:
„ P o d  Sebastopolem, 21. lipca.

Milordzie! rL największą przyjemnością donoszę Milordowi ,  że 
stan zdrowia wojska znacznie się polepszył. Cholera ustała już 
prawic całkiem, a chociaż oficerowie częściej teraz zapadają na żdro-  
wiu,  to jednak choroby te nie są niebezpieczne.—  Co do wojska 
rosyjskiego stojącego po-za fortecą,  tedy zajmują Rosyanie potąd 
jeszcze obronne swe stanowisko po futorach Makenzie. Rozciągnęli 
się aż do Ajtodaru i Albatu, a straże ich przednie stoją pod Chuli, 
Ogenkasz i pod wzgórzami ciągnacemi się na Urkustę ku dolinie 
bajdarskiej. W  Alupka stoi tez podobno oddział artyieryi i infan- 
teryi. Francuzi posunęli całą swą jazdę na dolinę bajdarską. Skrzy­
dłem swem stykają się z Sardyńczykami, którzy stoją po lewym 
brzegu rzeki Suhaj,  z wojskiem sardyńskiem stykają sic tez Fran­
cuzi nad Czarną rzeką, ydy tymczasem wojska tureckie strzegą po ­
górza wysokiego ,  co Balakławę zasłania. Dnia jutrzejszego zamie­
rzam wysiać cztery szwadrony lekiej jazdy na dolinę bajdarską, 
a to w asekuracyi intendatury udającej się za furażem i żywnością. 
Jenerał-major Markham przybył 19. b. ni. Stosownie do instruk- 
cyi zawartej w telegraficznein poselstwie Milorda, mianowałem 
go dowódzca  drugiej d_,wizyi. Sir Stepheu Lushingtona mianowa­
nego admirałem zastępuje kapitan Henry Keppel jako dowódzca 
brygady okrętowej.  Przy tej sposobności muszę wspoimoneniu ka­
pitanowi oddać sprawiedliwość i poświadczyć o j ego  zdolności i gor ­
l iwości ,  jaką okazał podczas dowodzenia brygadą okrętową, która 
w bateryaeh naszych tak dzielnie się popisała i wielkie położyła 
zasługi. Donoszę też Milordowi,  że jenerał-intendent Filder wi­
dział się być znaglony do złożenia naczelnictwa w swem departa­
mencie ważnym, i że z porady koniisyi sanitarnej powróci  do Anglii.

James Simpson.u
(D oniesienia  z floty b a łtyck ie j. — R ekognoskow an ie S w ea borga . — M achiny piekelne 

m ało szk od liw e . — F orty fikaeye R e w ia ).

Listy pisane do dziennika Times z floty bałtyckiej sięgają po 
dzień 24. l ipca, i zawierają między innemi: „Dnia 17. rekognosko-  
wał admirał Dundas w towarzystwie admirałów Penaud i Seymour, 
tudzież komodora PelhanFa twierdze Swcaborg i Helsingfors. Znaj ­
dowali się na pokładzie okrętu „Meriin“  w asystencyi dwóch łodzi 
kanonierskich i jednego paropływu francuskiego. Byli mo/.e o j a ­
kich 3000 jardów oddaleni od bateryi, gdy w tern wyleciało w po ­
wietrze kilka maszyn piekielnych, które za pomocą drutów galwa­
nicznych stykały się z wybrzeżem. Taki jednak sposób wysadzenia 
ich w powietrze okazał się mniej j eszcze skutecznym, niż bezpo­
średnie zetknięcie się okrętu z maszyną piekielną; trudno bowiem 
z dala rozpoznać prawdziwą odległość okrętu,  zaczem też żadna 
maszyna nie wyleciała bliżej od okrętu,  jak o 50. do 70. jardów. 
A szkodzić już i wtenczas nic mogą,  j e * ' 1 choć-by  tylko przestrzeń 
dwustopowa oddzielała ich od okrętów- Na kanale zachodnim wio ­
dącym do portu w Sweaborgu zatopiono dwa okręta l iniowe, jak 
to z okrętu „Ainpliion“ dostrzeżono,  jeden % nich leży bokiem, 
drugi zaś sterczy balustradą swoją po-nad Wodę. W  porcie widać 
tylko dwa okręta liniowe i kilka mniejszych statków, lecz szczyty 
wszystkich wzgórz  i każda wyspa choćby najmniejsza najeżona dzia­
łami. Od roku zeszłego wzniesiono niemniej jak 17 nowych bate- 
ryj i szańców. —  Dnia 18. okóło południa rekognoskował admirał 
Dundas na okręcie „Merlin44 i admirał Penaud na paropływie fran­
cuskim port i miasto H ew el, a wieczór wrócili do floty w Nargen. 
Rewel jest zresztą twierdzą bardzo obronną, a chociaż fortyfikacye 
jej nie są na pozor tak imponujące jak mury Sweaboiga ,  ztem- 
wsiystkiem jednak mogą od strony morza stawiać niemniej dzielny 
opór. W  Sweaborgu założono fortyfikacye na wielu wyspach, gdzie 
z wielka tylko trudnością możnaby ściągnąć zbrojne posi łki ; w Rewlu 
natomiast lezą wszystkie fortyfikacye i baterya na stałym lądzie 
wzdłuż dwóch lub trzeci) mil (angielskich) tuż nad wybrzeżem 
morskiem, i są tem obronniejsze, zwłaszcza że wszystkie baterye

skierowane są na jeden punkt stanowiący wnijście do portu. Cała 
siła obronna wynosi do 400 dział pozycyjnych.14 (Z c i t j .

\V uzupełnieniu telegraficznych depeszy z d. 29. i 30. czerwca,  
2. i 4. lipca (11- ,  12., 14. i 16. lipca) o postępie oblężniezych ro ­
bót pod Sebastopolem, daje Gazeta Warszawska z dnia 5. sierpnia 
następujące szczegóły,  powzięte z przedstawionego od jenerała-ad.u- 
tanta księcia Gorczakowa, peryodycznego dziennika, od 28. czerwca, 
po 5. lipca (10- do 17. lipca).

Przez cały ten przeciąg czasu nieprzyjaciel, ograniczając się 
zwyczajną kanonadą i strzelaniem przez sztucerników na cala Se- 
bastopolską obronną linię, kiedy niekiedy koncentrował natężony swój 
ogień przeciw niektórym jej częściom i nocami rzucał bomby do 
miasta i portu. Strata garnizonu była umiarkowana.

Forteczna nrtylerya skutecznie działała przeciw nieprzyjacie­
lowi, zbijając jego działa, Opróżniając, a miejscami całkiem wstrzy­
mując jego podkopy. Roboty nasze około wzmocnienia niektórych 
fortyfikacyi i zewnętrznej obrony Sebastopola, przyprowadzane były 
do końca nie zważając na blizki karabinowy i kartaczowy ogień 
nieprzyjacielski.

Do lego ogólnego zdania Sprawy, jenerał-adjutant książę Go to­
czaków załącza uzupełniające szczegó ły  o najbardziej uwagi godnych 
działaniach z obu stron:

28. czerwca (10.  lipca). Nieprzyjaciel w ciągu dnia ulrzymy- 
inał natężoną kanonadę na bastyon nr. 3 i lewy front bastyonu nr. 4. 
Te warownie dzielnie odpowiadały oblegającemu. Roboty jego za ­
wierały się w zgrubianiu i pogłębianiu przekopów i lożamcntów na­
przeciw bastyonu Korniłcwa.

29. czerwca (11 .  lipca). Z  naszej strony naprawiane były 
uszkodzenia na 3m i 4m baslyonie, urządzane nowe trawersy i biin- 
daże. Nieprzyjaciel pracował w swoich kotlinach przed bastyonem 
nr. 4ty, przedłużał przekop przed bastyonem nr. 2gi, urządzał nowy 
loża nie nt w kamieniami ponad Dokowym parowem, i starał się do­
kończyć przykop przed bastyonami nr. 5 ty, Korniłowskim i na po ­
chyłości Zielonego pagórka. Ogień warowni fortecznych stale prze­
szkadza! mu w tych robotach.

30. czerwca (12.  lipca). Oblegający natężył kanonadę i w  ciągu 
nocy rzucał mnóstwo bomb do fortów, do miasta i portu, oraz z po­
dwojoną pilnością pracował w najbliższych obronnej linii podkopach, 
gdzie wystawił nowy lożament naprzeciw Kornilowskiego bastyonu 
i wyprowadził  podkop ku bastyonowi nr. 2gi z Kilen-bałki. Zauwa­
żano z fortecy, że do wszystkich nieprzyjacielskich bateryj, a naj­
więcej do tej, która stoi naprzeciw bastyonu nr. 4ty, znoszono wiel­
kie ilości potrzeb artyleryjskich,

1. ( 1 3 . )  lipcii. We dnie ogień przeciwnika był  dość silny; 
w nocy, jak dawniej, rzucat on bomby i rozrywające race. Loża-  
menty oblegającego na lewem skrzydle przodowego przykopu naprze­
ciw kurhanu Małachowa były nieco powiększone, zgrubione i pod­
wyższone,  oraz na nowo zajęte niegdyś nasze zawały przed 2gim 
bastyonem. —  Ogień fortecznych bateryj był  obrócony naprzeciw 
robotom nieprzyjacielskim w Kilen-bałee, przed bastyonem nr. l s z y  
i przeciw byłym redutom Selengińskiej i Wołyńskiej .  Nadto utrzy­
mywany był nieprzerwany ogień z bastyonów i bateryj obronnej l i ­
nii do najbliższych przykopów przeciwników.

2. ( 1 4 . )  1 ipca nieprzyjaciel strzelał więcej niż zwyczajnie,  nie 
zrządzając wszakże znacznych uszkodzeń w naszych warowniach; po 
południu szczególniej natężył kanonadę na bastyon nr. 4 ty ; ale skon­
centrowane działanie naszych bateryj, zmusiło francuską artyleryę 
do zamilczenia. Tego ż  dnia dokonano trzy nieszkodliwe wybuchy 
z kotlin naprzeciw wystającego kąta bastyonu nr. 4ty. Roboty  oble­
gającego ograniczały się zgrubieniem ściany w przodowych pod­
kopach.

W  nocy na 3ci ( 1 5 . )  lipca, trzy roty Siewskiego pieszego 
pułku, poprzedzone przez ochotników i kilku greckich wolonterów, 
pod wodzą majora Lwowa,  uczyniły wycieczkę z bastyonu Korni- 
ł owa na kamieniarnię i na urządzony przy niej nieprzyjacielski loża- 
ment. Mimo to, Ze Francuzi zajmujący te cześć przykopów, mieli 
przy subie połową artyleryę, i działali kartaczami, rota nasza jedno-  
zgodnem natarciem wyparła nieprzyjaciela, wzięła mu trzech ludzi 
w niewolę i zniszczyła lożament.

3. (1 5 . )  lipca działowy ogień nieprzyjaciela był od czasu do 
czasu silniejszy niż w dniach poprzedzających ; wieczorem i w nocy 
kanonada bardzo się natężyła, przyczem ogromna ilość pocisków 
bytn rzucona do fortów i do miasta. Szczególnych robót u przeci­
wnika nie zauważano.

A- (16 .)  lipca dość silny ogień był przez  nieprzyjaciela skon­
centrowany na bastyony nr. 1 , 2, 3 i bateryę Nikonowa. Z  naszej’ 
strony część fortecznej artyieryi,  kierowana przez jenerał-majora 
Scheidemanna, zdołała wysadzić w powietrze skład prochu za Cher-  
sonesem. O l i t e j  godzinie wieczorem zapuściliśmy z minowych ga_ 
jeryi przed bastyonem nr. 4ty skuteczny knmuflet, a około północy 
ochotnicy, zajmujący łańcuch na przodzie 2go bastyonu, wpadli pod 
wodzą kapitana Krzemenczugskiego pułku strzelców Gor l inowa, na 
toźamenty, zajęte przez nieprzyjaciela w nocy na 2gi (14 .  l ipca) i 
zmusili Francuzów spiesznie odstąpić do tylnych przek op ów ,  zkąd 
był przez nich wszczęty gesty ogień ręczny. Nie zważając na to 
dzielni ochotnicy nasi, zniszczywszy część lożamentów i pojmawszy 
dwóch ludzi do niewoli, wrócili  do fortów.
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8®&5BBi<PsieFfiia * ostatniej poczty*
l * ł i r j ż ,  6- sierpnia. Monitor d o n o s i , że Jego Mośó Cesarz 

przyjmował w niedzielę pana Olozagę.
( L o s i d y e i ,  (3. sierpnia. Jenerał Sinipfon donosi z 4. n i . , ze 

Rosjanie robili zeszłej  nory wycieczkę gościńcem W oron oon a,  która 
jednak Amrli.-y odparli bez straty.

, 3. i 4. sierpnia. Wiadomość o przybycia Cabrery 
do Katalonii jest fałszywa. Guzzetta di. Madrit zbija pogłoskę, ja­
koby Hiszpania miała oświadczyć w nocie doręczonej  ambasadorom 
zagranicznym, że jest  gotowa przystąpić do przymierza mocarstw 
zachodnich.

Paropływ „T habor “ przywiózł  do Marsylii pocztę Konstanty- 
nopolską z dnia 26. lipca. !Va tym okręcie przybył  do Marsylii Me- 
hemet Bey , nowy ambasador Porty przy dworze  francuskim z li­
cznym orszakiem. Między osobami dodanemi do ambasady jest syn 
Fuada Effendi, ministra spraw zagranicznych.

Brygada francuska pod dowództwem jenerała Sol przybyło na 
okrętach „Ulloa,“  „Orenoque“  i „Chrislophe ColombK do Konstan­
tynopola i udała się niezwłocznie do obozu pod Maślakiem. Pan 
Benedetti minister francuski w Konstantynopolu odjechał do Krymu.

„La  Presse d ’Orieut“  donosi, że w Adrynopolu wybuchła cho­
lera.

Kancelarya francuska oznajmiła pod dnim 24. lipca kupcom w 
Konstantynopolu, że Rosyanie po ustąpieniu sprzymierzonych z Ker-  
czu wkroczyl i  do miasta i spalili wszystkie magazyny zboża. Dzien­
niki dodają, że sprzemiezeni zajęli warownie ś. Pawia pół  mili od 
Kerczu.

Słychać za rzecz  pewną,  że sprzymierzeni mają zająć i re­
staurować siary zamek nad Bosforem.

Wiadomości  z Krymu są z dnia 24. Bohoty okc lo  nowych ba- 
teryi są na ukończeniu i śpiesznie będą uzbrojone. Rosyanie po­
mnażają swe forty fikacye od strony północnej i sprowadzili  do 
Karabelny działa największego kalibru.

W i j t d o n a o ś c )  E a a i f t d l o w e .
(C eny ta rgow e  w  ob w o d z ie  stryjsk im .)

S t r y j  , 1. sierpnia. W  drugiej połowie lipca płacono na tar­
gach w Skolem, .Stryju, Wojniłowie,  Żyd  acz o wie i Żurawnie w prze­
cięciu korzec pszenicy 14r .— 12r.— lOr.— 13r.— l i r , ;  żyta 9r.— Ir . 
24k.— 6r.— 9r. 30k.— 8r. 4 0 k r . ; jęczmienia 6r.— 5r. 54k.— 4r.—  6r.  
— 6r . ;  owsa 4r.— 3r. 24k.— 2r. 24k.— 3r.—  5 r . ; hreczki w Żydaezo-  
wie 6 r ; ; kukurudzy 9r. 36k.— 7r. 36k .— 7 r . — lOr.— 0. Za  cetnar 
siana l r .  20k.'— l r .  3 6 k .— l r .  3 6 k .—  Ir.—  l r .  Sag drzewa twardego 
sprzedawano po 6t\ — 5r. 20k .— 3r. 40k.— Cr. 30k.— 5i\, miękkiego 
2t*. 36k. — 4r .— 2r. 24k.— 6r.—  3r. 48k. Funt mięsa wo łowego  kosto-  
wał 7 1/ 10k .— 7k.— 8k.—  8k.— 7k. i garniec okowity l r . 5 4 k . — 2r.24k. 
— l r . 4 8 k .— 2r.— 2r. mon. konw. Nasienia konicza, kortofli i wełny 
nie było w handlu.

(T a rg  O lom unieck i na w o ły .)

O łom uniec ,  1. sierpnia. NTa dzisieszy targ przypędzono 
w ogóle tylko 163 w o ł ó w ;  mianowicie:  Mojżesz Reiter z Racussmlz 
20  sztuk, Szaja Bachner z Nowego  Sącza 15 sztuk,  Stefan Saw-  
czak z Brzostka 112 sztuk. W  drodze sprzedali Stefan Sawci.ak 
z Sącza 16 sztuk w Białe,  Chaim Faber także z Sącza 30 sztuk 
w  Boberku; Dawid Bleicher z Żuraw na 57 sztuk w Lipniku; Moj ­
żesz  Alierhand w Lipmku 72 sztuk i Selig Allerhand także w Lip­
niku 91 sztuk, ci obydwa także z Żurawna. Pod Wiedniem „A u f  
der Spi tz “ sprzedano 42 sztuk w oł ów  galicyjskich. Prosto do \Vió- 
dnia popędzil i :  p. Sulakowski z Czerniowiec 290 sztuk, Abraham 
Schónfeld ze Stryja 138 sztuk i Dawid Bleicher z Żurawna 100 
sztuk;  Spęd bydła rzeźnego na targowicy wiódeóskiej wynosił  2579 
sztuk. Za cetnar płacono 2 5 — 26 złr. 30 kr. n .  k. Na przyszły 
tydzień spodziewają się z  Galicyi 1500  sztuk wołów.

P r z y j e c h a l i  d o  I tw o w a *
Dnia 9. sierpnia.

Hr, Gondenhowe, c. 1.. jenerał-m aior, ze Stryja. — Hr. Kalinowski W ła ­
dysław, z Bakowiec. —  Hr. Ł oś Tadeusz, z Narola. — PP. Czajkowski Jan, z 
Truskawca, — Jabłonowski Józef, z Beykowa. —  Pietrzycki Felix, z Lubienia.

I w y j e c h a l i  z e  h w o t e a .
Dnia 9. sierpnia.

JE . H r. T  ii re k , c . k. fe ld m a rs z a łe k  p o r u e z n k ,  do S tr y ja . —  K s . W it t g e n -
stein Leo, do Czerniowiec. Pt*. Gotttieb Fe!ix i Wincenty, do Dolhomościsk __
W o j n a r o w i e z  J e n d r z e j ,  <ló Żółkwi .

3 £ u r s  l w o w s k i .

Dnia 9. sierpnia.

Dukat holenderski . . . . .
Dukat c e s a r s k i ...................................
Pólimperyał zł. rosyjski . . .
liubel srebrny rosyjski . . . .
Talar p r u s k i ...................................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
G alicyj. listy zastawne za 100 zr. 
Galicyjskie Obłigacye indem. . . 
5 %  Pożyczka narodowa .

rnon. konw.

bez
kuponów

gotówką | towarem

złr. kr. | złr. kr.
5 28 5 31
6 30 5 33
9 28 9 32
1 49 1 50
1 46 1 47
1 20 1 21

93 — 93 30
70 50 71 15
82 15 83 —

Kurs giełdy w iedeńskiej.
Dnia 6 . sierpnia o pierw szej godzinie po połndniu.

Amsterdam 9 8 % I. —  Augsburg 1 1 9 %  l. — Frankfurt 118%  l. — Hamburg 
37 I, — Liwurna 118% . — Londyn 11.361. -  Medyolan 119 1. — Paryż 139%  1.

Obłigacye długu państwa 5 %  7 7 %  — 777/ IB, Detto 5 . B. 5 %  90 —  91. 
Delto pożyczki naród. 5 %  8 2 % — 827/,„ .  Detto 4 % %  66%  — 67. Detto 4%  61 

61 % . Detto z r. 1850 z wypłatą 4 %  — —  — . Detto z  r. 1852 4 %  —
 . Detto G lognickie 5 %  9 1 %  — 92. Delto z r. 1854 5 % -------------- . Detto
3 %  4 7 %  - 4 7 % .  Detto 2 % %  3 7 %  — 38. Delto 1%  15%  — 15% . Obi. 
maemn. Niż. Au»tr. 5 %  77 — 78. Detto krajów kor.5°/0 73 — 75. P oiyczka 
Z 1834 229 —  230 Detto z r. 1839 120%  — 121. Detto z 1854 1 0 0 % ~ 1 0 0 % . 
Onlig. bank. 2 % %  56 — 57. Obi. lom. wen. pożyć. r. 1850 5 %  99 — 100. 
Akc. bank. z ujmą 968 — 970. Delto bez ujmy — — —  A kcye bankowe
now. wydania — -------- , Akcye banku eskómp. 88% - 88% . Detto kole; żel.
połn. Ces. Ferdynanda 20-C/g — 20*iYv W ied.-Rabskie — — — . Detto B u- 
dzynsko-Lincko-Gm undzkiej 230 — 231 Detto Tyrnawskiej 1. wydania 18 — 
20. Detto 2. wydania 26 -  30. Delto Edynburgsko-Neusztadzkiej 9 0 % — 90% . 
Detto żeglugi parowej 676 — 678- Delto 11. wydania — . Detto 12. wyda­
nia 570 — 572 Prior. obi. Lloydy (w  srebrze) 5 %  9 3 % — 93’ /*. Półnoen. kolei 
5 %  84 — 8 4 % . Glognickie 5 %  72 -  73 Obłigacye Dun. żeglugi par. 5%  Ś2 — 
8 2 % . Delto Lloyda 495 — 496. Detto młyna parowego wiedeń. 109 — 110 llenty 
Como 1 3 % — 13%. Esterhazego losy na 40 złr. 74 — 7 4 % . W indischgrStz* lo ­
sy 2 6 % —2 6 % . Waldsteina losy 2 5 % -  2 5 % . Keglericha losy 10% — t0% . Ce­
sarskich ważnych dukatów Agio 24 —  2 4 % .

(K urs pieniężny na giełdzie wied. d. 6 . sierpnia o pól do 2 . popołudniu.)

Ces. dukatów stęplowanych agio 24. Ces. dukatów obrączkowych agio 
— . Bos. imperyały 9.36 Srebra agio 21 gotówką.

Telegrałow atiy wiedeński kurs papierów  i w eksli.
Dnia 9. sierpnia.

O bligacj e długi; państwa 5 %  77 ; 4 % %  — ; 4 %  — ; 4%  z r. 1850 —  
3 %  — 1 a% %  — • losowane obłigacye 5 %  — ; Losy z r. 1834 za 1000 złr
-  ; z. r. 1839 — . YVićd. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw. 
— ; Akcye bank. 960. Akcye kolei półn. — . Glognickiej kolei żelaznej 
— . Odenburgskie — . Budwejskie 226. Dunajskiej żeglugi parowej 580. Lloyd
— . Galie. 1. z  w  Wiódniu — . Akcye niż.-austr. Towarzystwa eakomptowego 
a 500 zlr. 4 3 2 %  złr.

Amsterdam 1. 2. m. 97 Augsburg 118%  1.3. m. Genua —  1.2. m. Frank­
furt 118. 1.2. m. Hamburg 86 1. 2. m. Liwurno 116. 1.2. m. Londyn 11.27% .
I. m. Medyolan 117% . Marsylia 137% - Paryż 137% . Bukareszt 232'% . Kon­
stantynopol — . Smyrna — ; Agio duk. ces. 23. Pożyczka z roku 1851 5 %  
lit. A. — lit. B. — bomb. -  ; 5%  niż. austr. obi. indemn. 7 9 ; innych kra­
jów  koron. 7 3 % ; renty Como — ; Pożyczka z roku 1854 9 9 % . Pożyczka naro­
dowa 8 2 % ,. C k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 3 2 3 %  fr.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e Etwowle.
Dnia S. sierpnia.

Pora

Barometr
w mierze

parys. spro­
wadzony do 
0= Reaum.

Stopień
ciepła

według
Keaam.

Stan po­
wietrza 

wilgotne­
go

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

326.80 
326.47 
326 56

■+• 11.2 ° 
-t- 21.6 “
-+- 13.6“

86.2 
67.6 
80 0

zachodni cich. 
pułud.-zach. sł. 

zachodni cich.

jasno
pochmurno 
jasno „

K R O N I K A .
(Stan ch o le ry  w e  L w o w ie .)

Na dniu 8. sierpnia zasłabło 101 osób, a umarło 40. W  ogóle 
od początku zarazy zapadło 4423,  a umarło 2147  osób.

Z  polecenia Jego M ości Cesarza pracują teraz w  c. k. akademii sztuk 
pięknych w  W iedniu nad Mszałem, przeznaczonym w  darze dla Jego Świątobli­
w ości Papieża Piusa IX Skończony będzie na przyszłą wiosnę, arabeski będą 
wykonane w edług najcelniejszych w zorów  sztuki tegoczesnej. Text rysują pió­
rem z największa doskonałością, a brzegi każdej karty ozdobione będą w sym­
boliczne rysunki. Rów nież oprawa wykonana będzie według osobnych rysun­
ków. Pracą tą zajmują się najpierwsi artyści stolic}’ .

—  Zmarła w Sinigaglia wdowa po Lucyanie Bonapartem pozostawiła 4 
synów i 3 wnuków, m i a n o w i c i e :  Księcia Karola W aw rzyńca Lucyana Canino;

Główny Redaktor M . S z r s e n i a w a  S a r t y n i .

Księcia L u d w i k a  Lucyana senatora; Księcia Piotra Napoleona, reprezentanta 
ludu w zgromadzeniu konsty tującem z roku J848 i w Ciale prawodawcze™ ; i 
Księcia Antoniego, reprezentanta ludu w Ciale prawodawczem. T rzej wnuki, 
synowie księcia Lucyana Canino są: Józef, Lucyan (który poświęca się stanowi 
duchownemu) > Napoleon; głównymi zaś reprezantami składającego się z 10 
męzkich c z ł o n k ó w  domu Bonaparte są; teraźniejszy Cesarz Francuzów, książę 
Jerome i książę Napoleon syn jego.

— W  pałacu luxemburgskiin w  Paryżu ma być urządzone małe meteo- 
ryczne obserwatoryum poświęcone w yłącznie badaniu gwiazd spadających. P e­
wien astronom z fteim s, klóry z zamiłowania porobił już ciekawe odkrycia 
w  tym w zględzie, obejmie, jak słychać, kierunek tego zakładu.

_  W  Melbourne otworzono na dniu 13. kwietnia r. b. nowy uniwersytet 
z roczną dolacyą 9C00 funtów szterlingów.

Z  c. k. galic. drukami rządowej.


